
Mikrogranty na Psim Polu
Tak przebiegały plenerowe działania z  mieszkańcami...

W lipcu, sierpniu i wrześniu można było wziąć udział
w sportowych, artystycznych i muzycznych warsztatach na
Zakrzowie i Psim Polu.

Lipiec rozpoczął się międzykulturowym projektem dla
mieszkańców Zakrzowa i okolic. Kolorowy Zakrzów to
działania plenerowe zainicjowane przez Marię Smolarek.
Uczestnicy mieli szansę wspólnie spędzić czas, lepiej się po-
znać, zintegrować, nawiązać nowe sąsiedzkie relacje.

Pierwsze spotkanie – Sportowy Zakrzów – odbyło się
5 lipca na boisku przy ulicy Niepodległości. Do udziału

w warsztatach z gry w baseball zaproszeni zostali chętni
między 8 a 1 6 rokiem życia (dziewczyny i chłopaki!) . Kolej-
ne spotkanie – Artystyczny Zakrzów – przybrało formę
warsztatów rękodzielniczych odbywających się na skwerze
przy ul. Marynarskiej. 22 lipca uczestnicy i uczestniczki pod
okiem artystki prowadzącej zajęcia nauczyli się robić

kolorowe łapacze snów oraz własną biżuterię. 1 6 września
spotkaliśmy się na ostatnim wydarzeniu, czyli sąsiedzkim
pikniku w Parku Jedności połączonym z warsztatami
kulinarnymi i tworzeniem ziołowych zabawek. Przygotowa-
ne przez dzieci smakołyki zjedliśmy wspólnie na świeżym
powietrzu. Do pobrania była również broszura z przepisami
od mieszkanek i mieszkańców Zakrzowa.

W innej części osiedla od początku września
mieszkańcy wraz z grupą „Gramy razem” szukali odpo-
wiedzi na pytania, czy Psie Pole ma swoją melodię i o jakich
historiach i postaciach może opowiadać osiedlowa pieśń.
W ramach projektu „Stwórzmy razem Pieśń Psiego Pola” od-
było się kilka spotkań warsztatowych na tarasie Famy.
Pierwsze były okazją do podzielenia się swoimi wspomnie-
niami i opowieściami związanymi z osiedlem – na ich
podstawie powstał tekst pieśni. Potem stworzona została
muzyka. Finałowy koncert odbył się 22 września o 1 4:00 na
rynku Psiego Pola. Można było nie tylko usłyszeć Pieśń
Psiego Pola, ale także zaśpiewać ją wraz z jej twórcami.
Wyszło znakomicie!

ZespółMikrograntów
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Minął rok

W połowie czerwca minął rok od
ukonstytuowania się władz Rady i Za-
rządu naszego Osiedla kadencji
201 7-2021 . Zatem czas na krótkie po-
dsumowanie działalności organu
wykonawczego, za którego pracę odpo-
wiadam.

Zarząd Osiedla odbył 1 8 posie-
dzeń, podczas których podjęto szereg
spraw organizacyjnych oraz 4 uchwały.
Radni odbyli 90 dyżurów. Dyżurowało
1 7 radnych na obecną liczbę 1 9.
Przyjęto kilkadziesiąt zgłoszeń,
z których większości nadano dalszy
bieg. Zarząd, wykonując uchwały Rady
Osiedla, wydał także ulotkę informa-
cyjną z dołączonym biletem z danymi
teleadresowymi Osiedla oraz pierwszy
numer gazety „Za Widawą”. Oba wyda-
wnictwa ukazały się w nakładzie
1 0 tysięcy egzemplarzy.

W pierwszym roku bieżącej ka-
dencji zorganizowano także kilkanaście
spotkań z przedstawicielami jednostek
organizacyjnych Miasta, jak i podmio-
tami działającymi na obszarze Osiedla
(m.in. spółdzielnie mieszkaniowe,
członkowie Partnerstwa Zawidawie) .
Uruchomiony został dyżur dzielnico-
wych (na czas remontu siedziby
Osiedla zawieszony) i planowany jest
dyżur prawnika w ramach nieodpłatnej
pomocy prawnej.

Jan Solarek, PrzewodniczącyZarządu Osiedla

Zajrzyj do sąsiedzkiej

jadłodzielni na Zakrzowie
Zalegają ci w  szafie babcine przetwory, masz za dużo świątecznej sa-

łatki, a  może niedługo upływa termin ważności sera, którego nie

zdążysz zjeść? Włóż je do lodówki, podziel się z  sąsiadami i   nie marnuj

jedzenia.

Zamiast wyrzucać jedzenie, możemy przekazać je innym – w taki
sposób działają jadłodzielnie na terenie całej Polski i Wrocławia. Tak też
funkcjonuje zakrzowska lodówka społeczna przy Fundacji Przyjazny Dom
im. Stanisława Jabłonki przy Okulickiego 2.

Od momentu uruchomienia pierwszej jadłodzielni w 201 6 r.
w Warszawie zaczęły one powstawać w całej Polsce jak grzyby po deszczu.
Dziś jest ich już ponad 40, 8 w samym Wrocławiu. To proste – wkładasz
do lodówki produkty spożywcze, których sam nie zjesz czy nie wypijesz.
Wyjmuje je ktoś, kto z nich skorzysta.

Pomysłem uruchomienia jadłodzielni zaraziłam się od radnych osie-
dlowych ze Starego Miasta. To one wskazały mi kontakt do chłopaków
z Weźpomóż, którzy pomagają stawiać lodówki społeczne. Dużą część
pracy wzięła na siebie radna naszego osiedla, Monika Glińska ze stowa-
rzyszenia Zmieniaj Zakrzów. Inicjatywę udało się jednak uruchomić tak
sprawnie przede wszystkim dzięki prezesowi Fundacji Przyjazny Dom,
Zbigniewowi Kobyłeckiemu. To tzw. stara część Zakrzowa i prężnie dzia-
łająca fundacja wydawały nam się od początku najlepszym miejscem na ten
projekt.

Zakrzowska jadłodzielnia przy Okulickiego 2 czynna jest całą dobę.
Bez przerwy możemy więc wkładać i wyjmować z niej jedzenie. Ale choć
minęło już kilka miesięcy, odkąd mamy sąsiedzką lodówkę na naszym
osiedlu, wciąż jeszcze rzadko z niej korzystamy. Najważniejsze jednak, że
łatwo możemy to zmienić. Wystarczą dobre chęci.

Ada Klimaszewska

Budżet Osiedla
W bieżącym roku Osiedle dysponuje funduszami

w wysokości 49 250 zł. Są to środki wyodrębnione w bu-
dżecie Miasta na realizację rozlicznych zadań jednostki
pomocniczej, jaką jest Osiedle Psie Pole-Zawidawie. Ponadto
skorzystaliśmy z możliwości wystąpienia o tzw. środki do-
datkowe na zadania społeczne, których maksymalna wartość
może sięgnąć około połowy wartości planu finansowego.

Wydatki Osiedla ujęte są w tabeli klasyfikacji budże-
towej (którą dla Osiedli ustala Rada Miejska)
i obejmują m.in. środki na utrzymanie siedziby i prowadze-
nie spraw Osiedla (opłaty mediów, pocztowe, abonament
telefoniczny i internetowy, zakup materiałów eksploata-
cyjnych, środków czystości – łącznie około 1 0% wartości
planu) , zakup materiałów i wyposażenia dla Osiedla (np.
namiot plenerowy, urządzenia biurowe – około 1 0% warto-
ści planu) oraz różnorakich usług i projektów (np. wydruk

gazety Osiedla – około 40% wartości planu) .
Rada Miejska udostępniła radnym Osiedla możliwość

pobierania diet, których wartość jest odpowiednio określona
(w naszym przypadku to około 20% wartości planu) .
W ubiegłym roku wszyscy radni otrzymali diety, w obecnym
pobierają je radni funkcyjni (maksymalnie 1 80 zł/miesiąc) .
Ponadto są dostępne środki na wsparcie inicjatyw mieszka-
ńców, a także tzw. budżet radnych oraz możliwość
dofinansowania zakupu nagród na imprezy organizowane
np. przez Zawidawskie placówki oświatowe (około
20% budżetu) . W bieżącej kadencji Zarząd zrezygnował
z pobierania wynagrodzenia np. za prowadzenie strony
www Osiedla czy z podpisywania umów z radnymi oraz na
sprzątanie siedziby i tym podobne usługi.

Wydatki Osiedla realizowane są zgodnie z przyjętą
przez Radę Osiedla uchwałą dotyczącą planu finansowego na
rok 201 8.

Jan Solarek

Uwaga!

Szukamy chętnych do współtwo-
rzenia naszego biuletynu!

Jeśli lubisz pisać, robisz zdjęcia
i interesujesz się naszym osiedlem, na-
pisz na psie_pole@osiedla.wroclaw.pl.



Po co nam rady osiedli?
Cykl: Rady osiedli wczoraj, dziś, jutro...

Czy Rady są potrzebne mieszkańcom? Może łatwiej,
sprawniej, a przede wszystkim taniej byłoby zarządzać mia-
stem bez tych dodatkowych struktur? Takie pytanie zadaje
sobie każdy, kto przyjrzy się uprawnieniom samorządów
osiedlowych – są one bowiem dość skromne.

Oficjalna nazwa Rady Osiedla to jednostka pomocni-
cza gminy. Oznacza to, że naszą podstawową funkcją jest
wspieranie magistratu w podejmowaniu decyzji. Rady Osie-
dli nie mają osobnej podmiotowości prawnej – ich rolą jest
realizować zadania Miasta. Możemy inspirować, wspierać,
opiniować i wnioskować.

W praktyce oznacza to, że Rada Osiedla nie może
przykładowo załatać dziury w chodniku. Nie ma bowiem na
to ani środków, ani możliwości prawnych. Może natomiast
o to wnioskować do Zarządu Dróg i Utrzymania Miasta.
Inny przykład: to nie Rada Osiedla decyduje o organizacji
ruchu drogowego na osiedlu. Rada może jednakże opiniować

propozycje Wydziału Inżynierii Miejskiej.
Niestety, jak pokazuje doświadczenie, opinie Rady

Osiedla nie zawsze są brane pod uwagę. To wywołuje fru-
strację zarówno mieszkańców, jak i samych radnych.

Ważną funkcją Rady Osiedla jest animowanie społecz-
ności lokalnej. Rady mogą organizować lub wspierać
wydarzenia kulturalne, organizować spotkania tematyczne
z mieszkańcami i dyskusje. Do kompetencji Rad osiedlowych
należy również opiniowanie w sprawach takich jak: pozwo-
lenia na sprzedaż alkoholu, zmiany w funkcjonowaniu
komunikacji miejskiej na terenie Osiedla, powstanie instytu-
cji kultury czy też utworzenie skweru na Osiedlu.

Rady Osiedli mają również możliwość lobbowania na
rzecz swoich mieszkańców – i w tej dziedzinie osiągają co-
raz większe sukcesy. Warto pamiętać, że Rady mają większą
siłę przebicia niż pojedynczy mieszkańcy.

Taka jest obecna sytuacja wrocławskich Rad Osiedli.
Przyszłość niesie jednak zmiany, które mają zwiększyć nasze
możliwości – o tym będzie mowa w kolejnych artykułach.

TadeuszMincer
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Felieton z  Cyrkopola
Zacznijmy od tego, że nie lubię cyrku. Kiedy więc

w zeszłym roku usłyszałam, że na Psim Polu ma zagościć fe-
stiwal cyrkowy, przyjęłam ten fakt bez większych emocji. Od
pierwszej edycji minęło jednak kilkanaście miesięcy, mie-
szkańcy przyjęli Cyrkopole AD 201 7 bardzo dobrze
i z ciekawością wypatrywałam edycji drugiej. Idea cyrku bez
zwierząt wydaje mi się bardzo cenna, zwłaszcza że wciąż
istnieją "biznesmeni" jeżdżący po osiedlach z przedstawienia-
mi, których główne gwiazdy mieszkają w klatkach.

Tegoroczna edycja Cyrkopola – bardziej rozbudowana
i zrealizowana z mojego punktu widzenia z większym ro-
zmachem - była już imprezą, na którą warto przyjechać
nawet z drugiego końcu miasta.

Psie Pole nigdy nie było takie barwne jak podczas pa-
rady, która przeszła od ryneczku do miasteczka cyrkowego,
znajdującego się na terenie SP 98 przy ul. Sycowskiej. Po-
mysłem wartym docenienia było również pokazanie

umiejętności uczestników zajęć prowadzonych w CBK Fama
w ramach Małej Akademii Nowego Cyrku.

Wieczorne spektakle w plenerze (bardzo efektowne
pod względem wizualnym i oferujące niegłupią rozrywkę dla
dzieci i dorosłych) , strefa relaksu z leżakami i małą gastro-
nomią (Bar Żongler) , koncerty, zaproszenie na sąsiedzką
potańcówkę, do której przygrywała kapela, sprawiły, że „ku-
piłam to” i czułam się prawie jak na wakacjach za miastem.
W ostatni dzień festiwalowi trochę publiczności zabrał Mu-
ndial - zespół Foliba pomimo bardzo udanego występu
niestety nie zdołał zgromadzić sporej widowni.

Cyrkopole nie jest jeszcze wydarzeniem tak różnoro-
dnym i angażującym publiczność jak Carnaval
Sztukmistrzów w Lublinie (nie ta skala) , ale ten wyrazisty
festiwal już stał się piękną wizytówką naszego osiedla. Będę
tęsknić za kolorowymi lampionami, które przez kilka dni
i nocy ożywiały przestrzeń ryneczku Psiego Pola i okoli-
cznych podwórek. Mam nadzieję, że w przyszłej edycji
powrócą.

Monika Glińska
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warsztatów rękodzielniczych odbywających się na skwerze
przy ul. Marynarskiej. 22 lipca uczestnicy i uczestniczki pod
okiem artystki prowadzącej zajęcia nauczyli się robić

kolorowe łapacze snów oraz własną biżuterię. 1 6 września
spotkaliśmy się na ostatnim wydarzeniu, czyli sąsiedzkim
pikniku w Parku Jedności połączonym z warsztatami
kulinarnymi i tworzeniem ziołowych zabawek. Przygotowa-
ne przez dzieci smakołyki zjedliśmy wspólnie na świeżym
powietrzu. Do pobrania była również broszura z przepisami
od mieszkanek i mieszkańców Zakrzowa.

W innej części osiedla od początku września
mieszkańcy wraz z grupą „Gramy razem” szukali odpo-
wiedzi na pytania, czy Psie Pole ma swoją melodię i o jakich
historiach i postaciach może opowiadać osiedlowa pieśń.
W ramach projektu „Stwórzmy razem Pieśń Psiego Pola” od-
było się kilka spotkań warsztatowych na tarasie Famy.
Pierwsze były okazją do podzielenia się swoimi wspomnie-
niami i opowieściami związanymi z osiedlem – na ich
podstawie powstał tekst pieśni. Potem stworzona została
muzyka. Finałowy koncert odbył się 22 września o 1 4:00 na
rynku Psiego Pola. Można było nie tylko usłyszeć Pieśń
Psiego Pola, ale także zaśpiewać ją wraz z jej twórcami.
Wyszło znakomicie!

ZespółMikrograntów

Felieton z  Cyrkopola
Zacznijmy od tego, że nie lubię cyrku. Kiedy więc

w zeszłym roku usłyszałam, że na Psim Polu ma zagościć fe-
stiwal cyrkowy, przyjęłam ten fakt bez większych emocji. Od
pierwszej edycji minęło jednak kilkanaście miesięcy, mie-
szkańcy przyjęli Cyrkopole AD 201 7 bardzo dobrze
i z ciekawością wypatrywałam edycji drugiej. Idea cyrku bez
zwierząt wydaje mi się bardzo cenna, zwłaszcza że wciąż
istnieją "biznesmeni" jeżdżący po osiedlach z przedstawienia-
mi, których główne gwiazdy mieszkają w klatkach.

Tegoroczna edycja Cyrkopola – bardziej rozbudowana
i zrealizowana z mojego punktu widzenia z większym ro-
zmachem - była już imprezą, na którą warto przyjechać
nawet z drugiego końcu miasta.

Psie Pole nigdy nie było takie barwne jak podczas pa-
rady, która przeszła od ryneczku do miasteczka cyrkowego,
znajdującego się na terenie SP 98 przy ul. Sycowskiej. Po-
mysłem wartym docenienia było również pokazanie

umiejętności uczestników zajęć prowadzonych w CBK Fama
w ramach Małej Akademii Nowego Cyrku.

Wieczorne spektakle w plenerze (bardzo efektowne
pod względem wizualnym i oferujące niegłupią rozrywkę dla
dzieci i dorosłych) , strefa relaksu z leżakami i małą gastro-
nomią (Bar Żongler) , koncerty, zaproszenie na sąsiedzką
potańcówkę, do której przygrywała kapela, sprawiły, że „ku-
piłam to” i czułam się prawie jak na wakacjach za miastem.
W ostatni dzień festiwalowi trochę publiczności zabrał Mu-
ndial - zespół Foliba pomimo bardzo udanego występu
niestety nie zdołał zgromadzić sporej widowni.

Cyrkopole nie jest jeszcze wydarzeniem tak różnoro-
dnym i angażującym publiczność jak Carnaval
Sztukmistrzów w Lublinie (nie ta skala) , ale ten wyrazisty
festiwal już stał się piękną wizytówką naszego osiedla. Będę
tęsknić za kolorowymi lampionami, które przez kilka dni
i nocy ożywiały przestrzeń ryneczku Psiego Pola i okoli-
cznych podwórek. Mam nadzieję, że w przyszłej edycji
powrócą.

Monika Glińska
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Budżet Osiedla
W bieżącym roku Osiedle dysponuje funduszami

w wysokości 49 250 zł. Są to środki wyodrębnione w bu-
dżecie Miasta na realizację rozlicznych zadań jednostki
pomocniczej, jaką jest Osiedle Psie Pole-Zawidawie. Ponadto
skorzystaliśmy z możliwości wystąpienia o tzw. środki do-
datkowe na zadania społeczne, których maksymalna wartość
może sięgnąć około połowy wartości planu finansowego.

Wydatki Osiedla ujęte są w tabeli klasyfikacji budże-
towej (którą dla Osiedli ustala Rada Miejska)
i obejmują m.in. środki na utrzymanie siedziby i prowadze-
nie spraw Osiedla (opłaty mediów, pocztowe, abonament
telefoniczny i internetowy, zakup materiałów eksploata-
cyjnych, środków czystości – łącznie około 1 0% wartości
planu) , zakup materiałów i wyposażenia dla Osiedla (np.
namiot plenerowy, urządzenia biurowe – około 1 0% warto-
ści planu) oraz różnorakich usług i projektów (np. wydruk

gazety Osiedla – około 40% wartości planu) .
Rada Miejska udostępniła radnym Osiedla możliwość

pobierania diet, których wartość jest odpowiednio określona
(w naszym przypadku to około 20% wartości planu) .
W ubiegłym roku wszyscy radni otrzymali diety, w obecnym
pobierają je radni funkcyjni (maksymalnie 1 80 zł/miesiąc) .
Ponadto są dostępne środki na wsparcie inicjatyw mieszka-
ńców, a także tzw. budżet radnych oraz możliwość
dofinansowania zakupu nagród na imprezy organizowane
np. przez Zawidawskie placówki oświatowe (około
20% budżetu) . W bieżącej kadencji Zarząd zrezygnował
z pobierania wynagrodzenia np. za prowadzenie strony
www Osiedla czy z podpisywania umów z radnymi oraz na
sprzątanie siedziby i tym podobne usługi.

Wydatki Osiedla realizowane są zgodnie z przyjętą
przez Radę Osiedla uchwałą dotyczącą planu finansowego na
rok 201 8.

Jan Solarek

Uwaga!

Szukamy chętnych do współtwo-
rzenia naszego biuletynu!

Jeśli lubisz pisać, robisz zdjęcia
i interesujesz się naszym osiedlem, na-
pisz na psie_pole@osiedla.wroclaw.pl.



Po co nam rady osiedli?
Cykl: Rady osiedli wczoraj, dziś, jutro...

Czy Rady są potrzebne mieszkańcom? Może łatwiej,
sprawniej, a przede wszystkim taniej byłoby zarządzać mia-
stem bez tych dodatkowych struktur? Takie pytanie zadaje
sobie każdy, kto przyjrzy się uprawnieniom samorządów
osiedlowych – są one bowiem dość skromne.

Oficjalna nazwa Rady Osiedla to jednostka pomocni-
cza gminy. Oznacza to, że naszą podstawową funkcją jest
wspieranie magistratu w podejmowaniu decyzji. Rady Osie-
dli nie mają osobnej podmiotowości prawnej – ich rolą jest
realizować zadania Miasta. Możemy inspirować, wspierać,
opiniować i wnioskować.

W praktyce oznacza to, że Rada Osiedla nie może
przykładowo załatać dziury w chodniku. Nie ma bowiem na
to ani środków, ani możliwości prawnych. Może natomiast
o to wnioskować do Zarządu Dróg i Utrzymania Miasta.
Inny przykład: to nie Rada Osiedla decyduje o organizacji
ruchu drogowego na osiedlu. Rada może jednakże opiniować

propozycje Wydziału Inżynierii Miejskiej.
Niestety, jak pokazuje doświadczenie, opinie Rady

Osiedla nie zawsze są brane pod uwagę. To wywołuje fru-
strację zarówno mieszkańców, jak i samych radnych.

Ważną funkcją Rady Osiedla jest animowanie społecz-
ności lokalnej. Rady mogą organizować lub wspierać
wydarzenia kulturalne, organizować spotkania tematyczne
z mieszkańcami i dyskusje. Do kompetencji Rad osiedlowych
należy również opiniowanie w sprawach takich jak: pozwo-
lenia na sprzedaż alkoholu, zmiany w funkcjonowaniu
komunikacji miejskiej na terenie Osiedla, powstanie instytu-
cji kultury czy też utworzenie skweru na Osiedlu.

Rady Osiedli mają również możliwość lobbowania na
rzecz swoich mieszkańców – i w tej dziedzinie osiągają co-
raz większe sukcesy. Warto pamiętać, że Rady mają większą
siłę przebicia niż pojedynczy mieszkańcy.

Taka jest obecna sytuacja wrocławskich Rad Osiedli.
Przyszłość niesie jednak zmiany, które mają zwiększyć nasze
możliwości – o tym będzie mowa w kolejnych artykułach.

TadeuszMincer

Felieton z  Cyrkopola
Zacznijmy od tego, że nie lubię cyrku. Kiedy więc

w zeszłym roku usłyszałam, że na Psim Polu ma zagościć fe-
stiwal cyrkowy, przyjęłam ten fakt bez większych emocji. Od
pierwszej edycji minęło jednak kilkanaście miesięcy, mie-
szkańcy przyjęli Cyrkopole AD 201 7 bardzo dobrze
i z ciekawością wypatrywałam edycji drugiej. Idea cyrku bez
zwierząt wydaje mi się bardzo cenna, zwłaszcza że wciąż
istnieją "biznesmeni" jeżdżący po osiedlach z przedstawienia-
mi, których główne gwiazdy mieszkają w klatkach.

Tegoroczna edycja Cyrkopola – bardziej rozbudowana
i zrealizowana z mojego punktu widzenia z większym ro-
zmachem - była już imprezą, na którą warto przyjechać
nawet z drugiego końcu miasta.

Psie Pole nigdy nie było takie barwne jak podczas pa-
rady, która przeszła od ryneczku do miasteczka cyrkowego,
znajdującego się na terenie SP 98 przy ul. Sycowskiej. Po-
mysłem wartym docenienia było również pokazanie

umiejętności uczestników zajęć prowadzonych w CBK Fama
w ramach Małej Akademii Nowego Cyrku.

Wieczorne spektakle w plenerze (bardzo efektowne
pod względem wizualnym i oferujące niegłupią rozrywkę dla
dzieci i dorosłych) , strefa relaksu z leżakami i małą gastro-
nomią (Bar Żongler) , koncerty, zaproszenie na sąsiedzką
potańcówkę, do której przygrywała kapela, sprawiły, że „ku-
piłam to” i czułam się prawie jak na wakacjach za miastem.
W ostatni dzień festiwalowi trochę publiczności zabrał Mu-
ndial - zespół Foliba pomimo bardzo udanego występu
niestety nie zdołał zgromadzić sporej widowni.

Cyrkopole nie jest jeszcze wydarzeniem tak różnoro-
dnym i angażującym publiczność jak Carnaval
Sztukmistrzów w Lublinie (nie ta skala) , ale ten wyrazisty
festiwal już stał się piękną wizytówką naszego osiedla. Będę
tęsknić za kolorowymi lampionami, które przez kilka dni
i nocy ożywiały przestrzeń ryneczku Psiego Pola i okoli-
cznych podwórek. Mam nadzieję, że w przyszłej edycji
powrócą.

Monika Glińska

Niezbędnik osiedlowy
Najważniejsze adresy i numery telefonów przydatne

każdemu mieszkańcowi

Zarząd Dróg i Utrzymania Miasta we Wrocławiu

• dyspozytor (infrastr. drogowa, oświetlenie itp.)
71 376 00 22, 1 9501 ; zgloszenia@zdium.wroc.pl

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne Sp. z o.o.

• infolinia (autobusy i tramwaje)
tel. 71 321 72 70-71
• Biuro Rzeczy Znalezionych – tel. 71 372 28 90

Ekosystem Sp. z o.o.

• odbiór odpadów - tel. 71 758 69 99
• Biuro Obsługi Klienta - tel. 71 758 69 1 1 -1 4
• czystość jezdni, przystanków itp. - tel. 71 758 69 58

Apteka całodobowa

• Apteka Niezłe Ziółko
ul. Krzywoustego 31 4-31 6, tel. 71 789 90 98

Przychodnie

• SZPL Provita Sp. z o.o.
ul. Bierutowska 63, tel. 71 325 1 4 68

• NPZOZ Zawidawie II
ul. Inflancka 39, tel. 71 345 61 33

• Aktywne Centrum Zdrowia
ul. Zatorska 55 i ul. Krzywoustego 290,
tel. 71 344 91 44

Komisariat Policji Wrocław Osiedle

ul. Kiełczowska 1 5, tel. 71 340 28 20
Dzielnicowi

• sierż. szt. Adrian Smulski
tel. 71 340 28 05, kom. 601 81 5 802

• asp. szt. Krzysztof Zelny
tel. 71 340 28 08, kom. 601 81 4 874

• asp. szt. Przemysław Mularski
tel. 71 340 28 06, kom. 601 81 4 360

• asp. Marcin Pięta
tel. 71 340 28 01 , kom. 601 81 6 748

Straż Miejska

ul. Gwarna 5/7, tel. 71 347 1 6 35
Strażnik miejski dla osiedla Psie Pole-Zawidawie

• Karolina Kąciak, tel. 506 288 204
Państwowa Straż Pożarna

• Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza nr 5
al. Kasprowicza 68, tel. 71 325 30 02

Tymczasowy Lider Przeciwpowodziowy

• Wojciech Chowaniec
wojciech.chowaniec@osiedla.wroclaw.pl
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List do redakcji
Jestem mieszkańcem jednego z osiedli z zupełnie

innej niż Zawidawie części miasta Wrocławia. Będąc na-
tomiast widzem jednego z meczy na nowym stadionie
baseballowym, znajdującym się od niedawna na Zakrzo-
wie, dostałem Państwa krótki biuletyn, który pozytywnie
zaskoczył mnie swoją formą, a także swoją treścią.

Moim niniejszym listem pragnę zwrócić Państwa
szczególną uwagę na fakt, że obecnie Zawidanie stało się
posiadaczem jedynego jak do tej pory stadionu basebal-
lowego na Dolnym Śląsku. Stadion ten wymaga jeszcze
ostatecznego wykończenia, ale płyta samego boiska jest
znakomita. Nawet w takiej postaci obiekt ten można
uznać za skarb całej dzielnicy i całego miasta. (...)

Cały kompleks przy ulicy Niepodległości składający
się ze stadionu baseballowego i stadionu piłkarskiego daje
dzieciom i młodzieży znakomitą możliwość dobrego fi-
zycznego rozwoju i skutecznego fizycznego przetrwania
w dzisiejszych bardziej i bardziej zinformatyzowanych
oraz skomputeryzowanych czasach ograniczających ruch.

Wydaje mi się jednak, chociaż mogę się oczywiście
mylić, że budynek techniczny tego kompleksu został za-
chowany do dziś jako specjalna niekonserwowana
pamiątka z dziejów Polski, które przeminęły już dawno
temu razem z wiatrem historii.

Życząc dobrych pomysłów, dużych nakładów oraz
wielu czytelników, serdecznie pozdrawiam.

R.K.

„Za Widawą”
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Biuletyn został wydany przez Osiedle Psie Pole-Zawidawie
ze środków Gminy Wrocław. Redakcja zastrzega sobie prawo
do skracania, redagowania nadesłanych tekstów i opatrywa-
nia ich śródtytułami.
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